
EES JER WARSZAWSKI
Niedziela. Rok 1855.

4 M arca .
jwm. Jutro, ŚŚ. Teofila B. i Fryderyka.

Dziś druga Niedziela Wielkiego Postu, czyli tak zwa­
na Sucha.

Dziś Passje  po wielu tutejszych Świątyniach P a ń ­
s k i c h ;  jutro zaś w Kościele po-Paulińskim  Sgo DU­
CHA , odprawiać się będą._________

Z  Petersburga, 9 (21) Lutego.
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  zd .  25go i 26go Stycznia, 

N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orde­
r ó w :  Śgo W ł o d z i m i e r z a  ki: 2g ie j : pełniący obowiąz­
ki Mistrza Dworu, Rzeczywisty Radca Stanu, Członek 
Rady Kontroli Państwa, Durnowo; Śtej A n n y  kl: Iszej: 
Kontr-Admirał,  Członek Rady Kontrolli Państwa We- 
sełaho, i Śgo S t a n i s ł a w a  klassy lsze j :  Dowódca Li* 
ilandzkiego Okręgu lużenierów, Jenerał-Major Iuże- 
nierów Tesze.

Z  rozkazu JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Ko­
mendantowi m. Warszaw;/ JW . Jenerałowi-Lejtnanto- 
wi Tutczek, poleconem zostało pełnić obowiązki W ar­
szaw skiego  Wojennego Jeuerała-Gubernatora. Z g ł a ­
szających się więc w interesach dotyczących tych obo­
wiązków, JW . Jenerał Tutczek, przyjmować będzie co­
dziennie o godz: lOej z rana w gmachu Rządowym przy 
ulicy Krakows:-Przedmieście pod Nr 413.

Rada Administracyjna Królestwa, postanow iła : Teo­
dor Kozyrski, syn Obywatela Guber: Lubelskiej, który 
zbiegł za granicę w roku 1848, i mieści się w liczbie 
wychodźców, którym, jako działającym w złym celo, 
w z b r o n i o n y m  został z rozkazu N a j w y ż s z e g o  powrót 
do kraju, uznanym jest za wygnańca i ulega karze kon­
fiskaty m a j ą t k u ,  bąć już zasekwestrowanego, bąć na­
stępnie jeszcze wykryć się mogącego, a to wedle p ra­
wideł postanowieniem z dnia */14 Kwietniu 1835 roku 
^sl{3?8nych*

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Tomasza 
Szatkowskiego, Proboszcza w Lubaniu, Proboszczem 
Kościoła parafialnego w mieście R aciążku, w Gubernji 
W arszawskiej.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu, przez JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, w dniu 4 (16) Października 
1854 roku tronfirmowaonym, Xiądz Jakób Piotrowski 
Mnich Klasztoru X X. Paulinów  w Częstochowie, za 
PTzestępSt wa polityczne skazanym został na koufiskatę 
™ajątku; przeto Komissja Rządowa Przychodów i Skar­
bu, zawezwała wszystkie osoby, ażeby z pretensjami 
swcmi do jego majątku, zgłosiły się stosownie do prze-

Magistrat miasta W arszaw y  wydał kouseosa nastę­
pującym osobom; PP. Fryderyce-Augustynie Gins, za- 
naieszkałej pod N° 755 oa pr0 wadzenie w mieście tu- 
tejszem fabryki kapeluszy słomkowych; Janowi Man- 
chejmer, zamieszkałemu pod N ° 2685, naprowadzenie 
profesji grawicrskiej i pieczętarskiej; Wincentemu Kra­
szewskiem u. pod N° 1383, na prowadzenie profesji pa- 
rasoluiczej; Marcelemu K aczorow sk iem u ,  pod N° 1304, 
n a  prowadzenie p r o f e s j i  siodlarskiej; Walentemu J a ­

w  orskiemu, pod N° 322, i Stanisławowi Szymborskiemu, 
pod N°557, na prowadzenie profesji stolarskiej; staroz: 
Symcha W iderszal, podN°22476, na trudnienie się wy­
rabianiem krochmaliku; staroz:Efroimowi T ra n ,zamie­
szkałemu pod N° 1080, na prowadzenie profesji blachar­
skiej; staroz: Malilichowi Postbrief, pod N° 1808, n» 
prowadzenie prof: czapniczej; staroz: Szai Herf, pod N° 
2241, na prowadzenie p r o f e s j i  piekarskiej; i staroz: Szy­
monowi Śpiew ak, pod N° 1771, na prowadzenie p r o ­
fesji krawieckiej.

Przyjechali do W arszaw y, J J W W .:  Radca Tajny 
Ostrowski, Marszałek Szlachty Gub: Płockiej, 1 P ło­
cka; i Rzeczywisty Radca Stanu Tykiel, Gubernator 
Cywilny Gub: Augustow skiej, z Suw ałk.

JW . Essen  Jencrał-Lejtnant, wyjechał do S ie ­
dlec.

Jutro, o godz: 101/* rano, odbywać się będzie w Ko­
ściele X X. Kapucynów, żałobne Nabożeństwo, za duszę 
ś. p. Joanny z Kożuchowskich Łąckiej; na które, pozo­
stały Mąż wraz z Córkami, zaprasza Krewnych i Przy­
jaciół zmarłej. . . . . .  .r

Jutro, o godzinie lOej rano, odbywać się będzie w Ko­
ściele X X . Karmelitów, na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, doroczne Nabożeństwo,, za duszę ś. p. Seweryny 
z Przeuskich Dąbrowskiej, Zouy Urzędnika Drogi Że­
laznej W.-W.; na które, pozostały Mąż z Synem, K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Heljodor Orłowski, Urzędnik BankuPolskiego, w wie­
ku lat 33, wczoraj zakończył życie. Pozostali Koledzy, 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok jego, jutro o godzinie5ej popołudniu, z Kaplicy 
przy Kościele XX. Reformatów, na smętarz P ow ąz­
kowski.

Tedor Lasocki, Dziedzic dóbr Mtszewo-Murowane, 
w Gub: Płockiej, zmarł d. 2 b. m., w wieku lat 32. W y­
prowadzenie zwłok na smętarz Powązkowski^ nastąpi 
jutro, o godz: 3ej po południu, z Kaplicy XX. R efor­
matów. . OK

W iktorja Hofstetter, Panna, przezy wszy lat 25, po
ciężkiej chorobie ,  wczoraj zakończyła życie.

Karol Frybes, Obywatel, przeżywszy lat 75, w c z o r a j  
rozstBł się z tym światem. P o z o s ta ła  Familja, z a p r a s z a  
Krewnvcb, Przyjaciół i Znajomych zmarłego, n a  wy­
prowadzenie zwłok jego, jutro, o godz: 4ej po p o łu d n iu ,  
z Kaplicy Ewangelickiej przy obcy M ylnej, na smę­
tarz tegoż wyznania odbyć się mające.

Przez cały dzień jutrzejszy oglądać będzie można 
w Zakładzie Śtej M a r t y ,  prześliczoą wyprawkę dzie­
cinną, z a m ó w i o n ą  przez Hr. 8.; a która bezwątpienia 
współzawodniczyć może z najpierwszą w tym rodzaju 
robotą  Paryzką.

Już więc od dni kilku, to jest od d. 1 b. m., ukończy­
ło się polowanie, i z tego to powodu ponowione zostało 
w tycb czasach w Gazecie Policyjnej ostrzeżenie, przy­
pominające zakaz polowania, oraz i kary przepisane 
prawem, na przekraczających ten zakaz. Zważając ua
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klęski, jakie tegoroczne nadzwyczajne śniegi i n iepa­
miętna ostrość zimy, zadały zwierzynie, byłoby rzeczy­
wiście występkiem polować na nią. I tak już jest uie- 
wątpliwem że kuropatwy w bardzo małej ilości zostały, 
a są nawet miejsca,  ̂gdzie zupełnie znikły. To samo 
można powiedzieć i o zającach, dla tego też oszczę­
dzoną resztkę, trzeba uszanować dla samego przy­
chówku.

Xięgarnia i skład nut muzycznych R. Friedlein, przy 
ulicy Senatorskiej N° 460, odebrała świeżo z zagranicy 
następujące nowe dzie ła : Jadw iga  i Jagiełło, od r. 
1374 do 1413, opowiadanie historyczne przez Karola 
Szajnochę, Lwów, 1855, Tom I, przedpłata na III To­
my, rs. 9; tegoż Autora Szkice historyczne, jeden Tom 
* ryciną, Lwów, 1854, rs. 2 k. 25.

W tych dniach oglądaliśmy prześliczną robotę deko­
racyjną P. Jaroszewicza, Ucznia słynnego Artysty de­
koratora przy tutejszych Teatrach P. Sachettego. Ro­
bota wsporouiona P. Jaroszewicza, przedstawia grób 
ZBAWICIELA Świata, który w chwilach Wielkiego 
Tygodnia, w czasie obchodu Grobów, ma być umie­
szczony w Kaplicy Loretańskiej w Kościele XX. Ber­
nardynów  na K ra/oP rzedm :, Nie będziemy uprzedzać 
Czytelników o piękności tego dzieła, bo wszyscy znaj­
dą sposobność sprawdzenia tego naocznie; dodamy 
tylko, że myśl ta rozwinięta została z całym talentem 
przez P. Jaroszewicza, i że tak tylko mógł wywiązać 
się z zadania Uczeń Sachettego.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od R. M. rs. 1 
na światło przed statuą MATKI BOZRIEJ przed Ko­
ściołem X X . Reformatów.—  Od R. M. K. kop: 50, na 
figurę Śgo F e l i x a , wznieść się mającą przed Kościo­
łem XX. Kapucynów.— Od N. kop: 45, dla Tekli Mo:, 
wdowy po Urzędniku, zamieszkałej pod Nr 45 na 3m 
piętrze w Starem-Mieście.

Niezadługo, bo w ciągu  bieżącego tygodnia, a mia­
nowicie d. 7go i 8go b. m. to jest we Środę  i C zw ar­
tek, przypada ciągnienie 2ej klassy 85tej loterji ktas- 
sycznej. Podajemy przeto o tem do wiadomości osób 
grających wtęż loterję, dla pospieszenia z wykupie­
niem losów, a tem samem dla unikuienia w ostatnich 
chwilach zbytniego po Kantorach natłoku.

Rozwijając zakres swych czynności dla korzyści ogó­
łu, a uadewszystko pragnąc przyjść w pomoc najuboż­
szej kłassie, szukającej zarobku, i nie uzdatnionej do 
robót delikatniejszych; Zakład Stej M a r t y , umyślił za­
rządzić szycie grubszych przedmiotów, jako  to : wor­
ków na zboże, ścierek, fartuchów kuchennych, oraz ko­
szul grubych tak męzkich jako i kobiecych. Tym bo­
giem  sposobem otwierając pole do zarobkowania, dla 
wszystkich bez wyjątku pragnących poświęcić się za­
trudnieniu, kobiet, Zakład ten, postanowił przyjmować 
wszelkie obstalonbi tych przedmiotów, ustanawiając za 
me yak najprzystępniejsze ceoy. Z powodu zaś szczupłe­
go pomieszczenia 8weg0 na Nowym-Ś wiecie, urządził 
w tym celu osobną 8aię w payacu J W. Jenerała Jazdy 
Hr: Krasińskiego, Iia Krakowsi-Przedm:, po prawej 
strome w oficynie w dziedzińcu na lm  piętrze, i p rzy­
gotowawszy tam odpowiednią liczbę wspomniouych 
wyrobów gotowych, przyjmować równie tam będzie i 
dalsze zamówienia. Niema _wątpj;wo^cj j powsze­
chność chętnie przyjmie niniejszą wiadomość, i że n a ­

bywaniem, oraz zamawianiem w owej sali podobnych 
wyrobów, przyłoży się nie mało do szybkiego roz­
woju tej tak praktycznej gałęzi Zakłada, mającej jedy­
nie na widoku, cel dobroczynny.

W śjusarskim warsztacie P. Jaua Zaw adzkiego  przy 
ulicy Śto-K rzyzkiej Nr 1326, widzieliśmy wykonywa­
ną do restaurującego się domu Nr 1290, nowość, uieno- 
wość, a godne zupełnego upowszechnienia oznaczanie 
liczbami kluczów do zamków drzwiowych. Na gałce 
w pośrodku dłnguści klucza wybity z jednej strony znak 
piętra na klórem drzwi, jak tu I, II, III; z drugiej s tro ­
ny na tejże gałce liczba arabska  jako numer drzwi i  
tenże numer przy zamkach francuzkich, na obu mosię­
żnych szyldach, tuż po nad dziurką; przy zamkach zaś 
polskich, których szyldy olejną farbą są pokrywane, 
numera te wybite na klamkach. Rozszerzać się nad po­
żytecznością podobnego numerowania wszystkich k lu ­
czy, byłoby zbytecznem. Literami wybijane tytuły lo­
kalów np. kassa, bibljoteka  i t. p.,  w wielu razach by­
łoby pożądańszem. Miejsce na takie napisy na nieco 
spłaszczonej główce klucza i znowu na szyldach lub 
klamkach.

D. 28 z. m. na benefis pierwszej Artystki dramaty­
cznej St: Petersburgskich  C e s a r s k i c h  Teatrów, Nadeż- 
dy Samojłowej, miała ogromne powodzenie nowość, 
wprowadzona na scenę Alexandryjskiego  Teatru przez 
beneficjautkę i znakomitego naszego Kompozytora Ka- 
iyńsk iego , to jest mazur nowy, układu Zenona Rap- 
paporta, wyjęty ze Śpiewnika Bażyńskiego, Nr 16, po- 
szyt 3ci, i odśpiew any przez beneficjautkę po raz pier­
wszy na tamtejszej scenie w języku p o lsk im ,  w kostiu­
mach starodawnych z chórami i tańcami. Mazur ten 
do tego stopnia wprowadził w zapał zebraną publi­
czność, iż na powszechne okrzyki zadowolenia, powtó­
rzonym być musiał po 2-kroć, a znakomita pierwsza 
Śpiewaczka Opery W łoskiej Lagrange, zabiera z sobą 
cały Śpiew nik  i partyturę mazura rzeczonego do W ar­
szaw y, aby z temi ślicznemi motywami obeznać Pubii- 
bWciuob&Warszawską. Lablasz przytomny również 
w Teatrze, dał grzmiące brawo mazurowi i dumce, p. o. 
Korale, słowa Syrokomli, wyjętej również z Ś p iew n i­
ka, poszyt 2gi, Nr lOty; a ów okrzyk zadowolenia je- 
njaluego Śpiewaka, znalazł natychmiast echo w tysią­
cznych okrzykach, które zabrzmiały w całej sali. P an i 
Samoiłowa  zwróciła również na siebie uwagę słucha­
czów rozumiejących po polsku, śliczoym akcentem i 
pełnem wdzięku wysłowieniem się, przy wymawianiu 
dobitoęm wierszy. Przypisać to należy rzadkiej ła two­
ści' i biegłości, z jaką przejąwszy się duchem kilku ję ­
zyków, oddaje w nich rolę swoją z niezaprzeczoną do­
skonałością.

Xięgarnia M. Fruhlinga, odebrała następujące nowe 
dzieło z zagranicy: Volstiindige Kaufmlinnische Bi- 
bltothek przez Dra T. Ahna, (kompletna kupiecka b i ­
blioteczka) w 10tn tomikach: tom 1 i 2gi zaw iera : Nie­
miecka korrespondencja handlowa; 3 i 4ty, Francuz­
ka korrespondencja handlowa; 5ty Terminologia k u ­
piecka; 6 i 7my, Wiadomości kantorowe; 8  i 9ty, Buch- 
halter ja; 10 i l i t y ,  M iary i  w ag i w szystkich  k ra ­
jów ; 12ty, Monety i wiadomości wexlowe; 13 i 14ty, 
Angielska korrespondencja handlowa; 15 i 16ty, W ło­
ska korrespondencja handlowa; cena każdego tomu wy-
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nosi tylko kop. 35; powyższe dzieło jest niezbędnie po­
trzebne do uauki dla młodzieży, która wstępuje w za- 
^ód handlowy.

Płeć piękna dla której c u k ie rk i  są zawsze pożądanym  
podarkiem, mile zapewne przyjmie wiadomość, że do 
licznych a wyśmienitych cukrów, które cukiernia L essla  
dostarcza, przybyły w tych dniach, dwa nowe gatunki.  
Są to c u k ie rk i z soku cy try n o w e g o  i k w ia tu  p o m a ra ń ­
czo w eg o , w massie karmelem otoczonej, białe jak śnieg  
tej pory roku, gładkie i przejrzyste po wierzchu jak lód  
kryniczuej wody, a wyśmienite w smaku, jak wszystko co 
tylko Cukiernia rzeczona wydaje.

Dnia 1 b. m., kobieta z nazwiska i pochodzenia n ie ­
wiadoma, lat około 40  licząca, przechodząc nW c^Zgoda, 
nagle życie zakończyła.

Na przedstawieniu W ie szc z k i R óż, zuajdował się  
w tych dniach w gronie słuchaczów, jeden z mieszkań­
ców W a rsza w y ,  który mógłby poświadczyć o dokła­
dności stylu dekoracji S a ch e tteg o , bo podróżując w f « -  
d ja ch W sch o d n ich , był w D ehli. (Drugaczęść akcji tej 
opery odbywa się w D ehli, i dekoracja 3go aktu, przed­
stawia plac in d y js k ie g o  tego miasta).

A n g lja .—  Budżet marynarki na rok 1855/6, proje­
ktowany Izbie, wynosi 1 0 ,7 1 6 ,3 3 8  funt: szl:, a zatem 
o 2 9 9 ,0 2 9  funt: szt: więcej jak w roku zeszłym .—  Bud­
żet wojny na rok 1855/ 6, wyoosi 133/ 4 miljonów. albo  
6 1/* miljo: fnnt: szt: więcej jak w roku zoszłym. Ar-  
roja powiększoną będzie do 1 9 0 ,0 00  ludzi to jest o  
3 6 ,0 0 0  więcej jak w roku zeszłym. Jazda w K rym ie  
wynosić będzie 5 ,0 0 0  koni. W In d ja ch  i osadach nic 
nie zmieniono.—  Wszystkie dzieuuiki pochwalają roia- 
uowanie Lorda John R u sse ll, Pełnomocnikiem A n g lj i  
na konferencje W ied eń sk ie ;  uważają to za dowód ener- 
gji i zręczności ze strony gabinetu P a lm ers to n . —  M. 
C hron icie  zaprzecza pogłoskę, iż pracują nad wciągnię­
ciem B e lg ji do traktatu przymierza podobnego S a r -  
d y ń s k ie m u .—  Dowódzcą legji zagranicznej E u ro p e j­
sk ie j,  ma zostać Pułkow nik  Ć hesney  z artyllerji K ró­
lewskiej. Oficer ten pełen talentów militarnych, zna 
doskonale K ry m , do lin ę  D u n a ju  i T u rc ję  A z ja ty c k ą .  
(J. de St. Pet:).)

A u s t r i a . —  X iążę G orczakow  w dniu 11 z. m. miał  
nową konferencję z Cesarzem. —  Po dzień 14 z. m. 
pisząz W ied n ia : F ra n cja , A u s tr ja i  R o ss ja ,  gotowi są  
do układów; P r u sy  będą miały w'nich udział. Niewia­
domo nic dotąd o instrukcjach L on dyń sk ich . (Jour: de 
®t. Pet:).

.F rancja .  P a r y  i ,  2 d  L u tego . —  Wiadomość o zato­
nięciu fregaty S em illan te , potwierdza się. W d. 15 wi- 
jQlauo ją w czasie burzy przy brzegach K o rsyk i;  w d.

. ua wy*pie L a v e zz i,  znaleziono liczne szczątki. Fre- 
Af\n 0 działach miała osady 3 0 0  ludzi i wiozła  

. do K rym u , oraz 2 0 0  tons baraków. Stra-
P  ! ! ?  (Ind: Bel:),

i i ’ u te g o .—  Dziś wyłącznie zajmują się  
pogłoską, P0 *jarzaoą nawet przez osoby z dobrego źró* 

a wiadomości czerpią,.^ 0 rychłym wyjeździe do K ry -  
Do K rym u  w ysłauo 1 2 ,0 0 0 kirysów; s łużyćon e  bę- 

ą dla oddziałów mżenjerj^ mających stanowić czoła  
ojumn do szturmu na S ew a sto p o l przeznaczonych, 

luzenierja ta pod oguiem nieprzyjacielskim ma sypać

roboty konieczne dla zajęcia punktów ataku. W L une- 
v il le  zbierają 1 0 ,000  koni; Cesarz w powrocie z B o u ­
logn e, ma się udać do N a n cy .—  Coraz więcej tracą na­
dzieję w m issji  Jenerała W ed e ll.—  Legja cudzoziemska,  
werbowana w S z w a jc a r j i ,  składać się ma z dwóch p u ł­
ków; jeden z nich stać będzie w D ijon , drugi L an gres;  
bataljontyraljerów zaśstaoie w A uxonne; w miarę postę­
pu formacji; bataljony te będą w ysyłane do A fryk i. 
Kwatera Jlua z Jenerałem O chsenbein , stać będzie 
w B esanęon . (J. de St. Pet:).

H i s z p a n i a . —  Mówią o rychłym wyjeździe P. Olo- 
z a g a  do P a ry ża ;  rząd uważa jego obecność tam za ko­
nieczną z powodu spisków knujących się na wszystkie  
s tro n y .—  Rząd nie przychylił się do petycji podanej 
w imieniu N a w a rry ,  by ta prowincja uwolnioną zo­
stała od poboru w ojskow ego.—  Zdaje się, że rząd ma  
zamiar ogłosić, iż w sprawie okrętu B la c k W a r r io r , 
władze ku bań sk ie  przekroczyły prawa. W ten sposób  
danoby zadość uczynienie żądane S tan om  Z jedn oczo ­
n ym . Obeeoość P. Soule  dotąd stała na zawadzie te­
mu układowi. (Ind: Bel:).

T u r c j a . —  Z K on stan tyn opo la  pod dniem 5  Lutego 
donoszą, że P o rta  podpisała z Lordem R edo lijfe  kon­
wencję wojskową, mocą której obowiązuje się oddać 
na rozkazy A n g lji  pewną liczbę wojsk, które mają zo­
stawać pod dowództwem Lorda R a g la n  i być dowo- 
dzoneroi przez Oficerów a n g ie lsk ich . —— W  E p ir z e  i  
A lb a n ji myślą ważne ulepszenia zaprowadzić; w nio­
ski F uad-E ffendego , który w tych prowincjach m ia ł  
misję, przyjętemi zostały przez Dywan. Nowy Guber­
nator I z z e t  Basza ma się zająć reorganizacją wszystkich  
władz, oddziałów nieregularnych i policji, by po ło ­
żyć koniec rozbojom.—  Jenerał P e lis ie r , który w d. 5  
przybył do K on stan tyn opo lu , odpłynął natychmiast do 
K ry m u .—  Z W a rn y  donoszą pod 6  z. m., że O m er Ba­
sza odpłynął z tamtąd do K rym u  parowcem Colombo; 
towarzyszą mu Pułkownicy D ie u  i S im ons. (Jour: 
de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  Wody rzeki B ren ty  i kanału M ira-  
no, wystąpiły z brzegów dla gw ałtow ego deszczu; nie­
zmierne massy śniegu stopniały i zalały kilka wsi w o -  
kolicy. Woda sięgała aż do pierwszych piąter domów,  
a mieszkańcy zdołali tylko przy gorliwej wzajemnej 
pomocy, ujść niebezpieczeństwu w małych^ łodziach. 
Najbardziej odznaczyli się przy tem żandarmi niezmor­
dowaną czynnością. Dnia 5go z. m. wystąpił z koryta 
B ach ig lion e, i zalał niższą część miasta W tn cen zy  Da 
trzy stop. W nocy jednak opadła woda, i żadne zresztą 
nie wydarzyło się nieszczęście. —  Z F tum e  donoszą  
g a ie c \e Z a g ra b sk ie j,  że na dniu S z. m. o godz: 12 min: 
8  w południe, dało się tam czuc s ilne wstrząśnienie  
ziemi, trwające kilka sekund, i połączone z przytłu- 
mioDym hukiem. D n i a  9 o godz: 3  min: 38 z rana, na- 
stąpiło  nowe wstrząśnienie, trwające również 2 do 3  
sekund, ale silniejsze niż pierwsze, tak, że w kilku do­
mach popękały szyby u okien. ( W  T ryeśe ie  Z8Ś nastą­
piło wstrząśnienie dnia 9 o godz: 3 min: 5 5  zrana).  
—  Jedna z gazet a n g ie lsk ich  wspomina, że w S z to k ­
holm ie  pokazywano psa, który wym awiał dosyć dobrze 
kilka wyrazów. O podobnym wypadku, wspominają  
dzieła L e ib n itza . Uczooy ten zapewnia, że słyszał psa, 
który gadał. Pies ten urodził się w Z eit, miał trzy l a'a
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Łiedy go młody syD jego pa n a  zacgął uczyć ntówić 
Wymawia ł  dokładuie w języku niemieckim  wyrazy: 
herbata, kawa, czokolada, j w ogóle 30 różnych. —  
Dla czego lo mówił  rosły chłopczyna do matki,  jak my 
słabi,  to nam dają p>ć herbatę, żebyśmy byli zdrowi; a 
j ak my z d r o w i  i prosiemy mamy o herbatę,  to nam za­
wsze mówią że to nie zdrowo.

S Z A R A D A .
t t  szystko  w  rozm aitym  celu,
Bywa użyte  od wielu;
P ierw sze  z drug iem ,  każdy praw ie, 
W y k o o y w a ku zabaw ie;
N aw et przez w szys tko  gdy chcecie,
Ludzie dają d ru g ie  trzecie.

(Zeszła Szarada, Turko t.)

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
A ndrychicw icz Aug: Ob: zP rzyborow ic or 603; Bortkiewicz Kar: 

O by: z Kowoa Dr 585; Czesuok P aw eł Pułko:, i Czarnocki Kazi: 
Porucz: z Brześcia Lit: nr 613; Czarnowski Józ: Oby: z K roczewa 
n r  585; Hcmpel Joa: Ob: z Tuchowicza nr 585; Kostro Mich: Profe: 
z C esarstw a nr 626; Kozanecki Miecz: Oby: z Zbylczyc nr 634; K o­
sm ow ski Adam Oby: zT u łtu sk a  nr 1820; Lewicki W alen ty  Oby: 
z  R egow a nr 476; Podgórski Jan Ob: z W ilna n r 476; Rebezow P la ­
ton Radca Honorowy z P etersburga nr 570; W łostow ski W ład: 
Ob: z K orczów kinr 1820.

W yjech a li:  Chełmiccy Adoll i Jan Oby: doO kalew a; Derscbau 
Teodor Sztabs-Kapi: do Lublina; Łukow ski Stan: Ob: doPrzccisze- 
w a; M arjew ski Alex: Naczel: Pow : do B iały; Siem iątkowski Jan 
Ob: do Go: W ołyńskiej; Hr. W ielopolski Zyg: Kornet do Lublina.

P rzy jecha li koleją ze lazną:  B artołom c Helena Żona Jener:- 
L ejt: z Drezna; L ew y Samuel Kup: z Inow rocław ia nr 634; Lessig 
Adolf D yr: M łyna Parow ego z W rocław ia  n r 2913714.

W yjecha li koleją żelazną . Bargaz Józefa A rt: Baletu, i G uz­
man Antoni A rt: Baletu do Berlina; Kau Hen: w łaściciel fabryk i, i 
Taninie Hngo Kup: do W rocław ia .

DOIIE81E1IA.
Zoaleziony onegdaj nosigrosz w jednym z domów 

przy ulicy Przechodniej, oraz dwa kluczyki, odebrać 
można za udowodnieniem w Redakcji Kurjera.

W O Ł A N I  bez w ierzchu, K O C J G  wiedeński 
używ any , B R W C 5 R K A  k ry ta  na jednego i parę 
kooi, oraz dwa E A E T O N T l f  now e, w szystk ie 
na leżących resorach, za k tó re  w łaściciel ręczy  do 

umówionego czasu; są do sprzedania za najum iarkow ańszą cenę, 
p rzy  ulicy E lektoralnej N r  758, u Siodlarza.

Dnia 1 (13) Marca r . b. o godzinie l l e j  z ran a , w  Belw ede­
rze , sprzedane zostaną przez licy tację, 6 H O N 1  zaprzężoycb.

Z pow odu w yjazdu, są do sprzedania M E B L E ,  
S przęty  gospodarskie, Szafy do sukien, Kredens; oraz 
G arderoba męzka i dam ska.— Ktoby sobie ży czy ł co 
nabyć, raczy się zgłosić pod N r 723, ulica I^eszno, 

w  domu Kubarskiego.
P rzy  ulicy Krakowskie-Przedm ies'cie, pod N r 450 w prost Ko­

śc io ła  X X . B ernardynów , je s t  do w ynajęcia  od W ielkiej-N ocy, 
L O K A L  św ieżo w yrestau ro w ao y , na Im  piętrze zBalkonem , 
składający  się z 6ciu Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni, etc. 
W iadomość na miejscu u Stróża domu.

Dala 3 b. m. w  przechodzić od Ratusza, ulieą Bielańską, Długą, 
" “ PałacuKom: R .S . W . i D., zgubiono w ierzchnią  H O l ' E l l  

“ ‘ł^ e g a rk a  złotego, krytego. N a kopercie tej b y ł napis : 
♦,w zię,', iniienjn  ̂ najlepszemu Ojcn, d. 13 C zerw ca 1853 r . w dzię­
czny yo. . Uprasza się Znalazcy o oddanie Koperty te j, od Ze- 
r 8 V V  ł>a,H,,łt.lcę stanow iącego, do Szw ajcara  pałacu Kom: 
z ło ta  koperty.1" 7’1 ulicy P rz ' j az(l> 73 nagrodą, w ynoszącą w artość

ch,ń?o^eLkV“ \dŚ  Się ‘ t Ch P° \0i' PT dPakr  !l?“'n h w  Hflm.i „ P ę r ze od fro n tu , do n a jęc ia  od W ie lk ie j- 

w p ro s t’ u lic y  B iałej. ?  ° s r “ <l“ w ej P“ d N r  8 2 6 > P ra w ie

N a mocy rozporządzenia w yższej W ład zy , Komora Składow a 
W arszaw a, ogłasza, iż w  d. 24 Lutego (8  M arca) r .  b. ogodz: 10 
z rana, w  gmachu Komory p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 750, ma 
odbyw ać się przez publiczną licy tac ję  sprzedaż skonfiskowanej 
HERBATY (czarnej i kw iecistej) w ilości pudów 162 funt: 3 2 , par- 
tjam i nie mniej nad 40 funtów  każda. U trzym ającem u się licy tan ­
tow i, H erbata nieinaczej w ydaną mu będzie ja k  ty lko  w  jedno lub 
poł-fuutow ych paczkach, stosownie do jego życzenia, z opatrzeniem 
każdej paczki banderolami i stemplem Kom ory. W razie  żądania 
K upców ,dozw ala się im przedstaw ić dla przesypaniaH erbaty w  w ła ­
sne paczki z e tyk ie tą  Magazynu.

SU M M A  nieletnich, Rsr. 3 ,000 , je s t do ulokow a­
nia na Iszy  N r hipoteki Domn m urowanego w  W a r ­
szaw ie. W iadom ość powziąść można u W ilhelm a N eu­
mann, p rzy  ulicy Bielańskiej N r 599 a b, w  Sklepie

Jest do sprzedania H O N  w ierzchow iec, la t  ośm, 
maści goiadej. W iadomość na Nowym -M ieściepod 
N r 360 , na 2gicm piętrze od fron tu , z ran a  od go­
dziny lOej do l l e j ,  po południu od 2ej do 5ej.

Jh  Podaje się do wiadomości publicznej, ż J  S O L A -W E - # '  
- X E L ,  przez F ry d e ry k a  Moes w  Łodzi, na summę r u b l i *  

j ^ s r .  2 ,250, i zlecenie Iguacego K fjenhergcr, z te rm in e m #  
m dw u-m iesięcznym , pod d. Im  b. m. w ystaw iony , zag inął./ 
^ O s tr z e g a  się w ięc , by nikt takow ego nie nabyw ał, a w  r a - t ,  

kzie znalezienia, podpisanemu Domowi Handlowemu w  W a r - # ' 
. szawie pod Nrem  739 exystującem u, zw rócić zechciał.

M  _ A. R aw icz  e t Cotnp.-.

Kapeluszy.

& SU M M A  od R sr. 3 ,000 do 10,000 je s t do w ypo­
życzenia na Dobra w  G ubernji W arsz aw sk ie j; oraz
SUMMA od R sr. 1,000 do 5 ,000 , do w ypożyczenia oa 
Dom za procent um iarkow any. W iadomość przy  ulicy 

Leszna pod N r 675 na lew o, od frontu .
Jeżeliby kto życzy ł sobie z litości w ziąść na wychowanie, 

K I  H Ó I lO T a t l - - ,  bardzo p iękną, m ającą pó łto ra  roku, jeszcze 
mc chrzczoną; poweźmie wiadomos'c o niej p rzy  „licv Kcnrh-
maluej pod N rem  1008, u Gospodarza.

Są do sprzdania S Ł O W I K I  odchowane, śpiew ające, za 
m ierną cenę. W iadom ość przy  ulicy D aniłow iczow skiej pod N r 
4 9 5 a , nadole, u Reinholda Bthrcns.

Potrzebny je s t U dE E lfr, m ający chęć do Jub ilers tw a. W ia ­
domość w prost X X . B ernardynów , na K rakow skiem -Przedm ie- 
sciu N r 44 6 .— A. Lange et Co??ip, Jubilerow ic.

Dnia 3go b. m., o godzinie 8ej rano, z pod N ru  
393 , ulica K rakow skie-Przedm ieśeie, z domn JW - 
Hr: Uruskiego, zginęła z dziedzińca S U C S E K A , 
z W yżełków  Kurlandzkich, pokojow ych, m ała, bia­

ła ,  połtora roku m ająca, z uszami długiem i kasztanow atem i i 
takiem iż ła tkam i po sobie m ająea. U prasza się o odprow adze­
nie takow ej pod pow yższy num er, na lsz c  p iętro  od frontu , za 
so w itą  nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe c i e p ł a  2 .
Dziś rano wysokość wody na W ille  itop 8 cali 8.

|g w  W arszaw ie, i T eatru  K rólew skiegoW ielkiej O pery W ło sk ie jS  
g w  Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesow ane, l i f ,  
B udziela L EhC JE  T a ń c ó w  tak  w sw em  mieszkaniu, jokoteż88 
^ p o  peDsjach i w  domach p ry  w athych. Mieszka p rzy rogu  uli: P o -§  

N ° 167’ ° b 0 t K o tóo ła  PO-Pat,lińskiego.

Nauczyciel TA Ń CÓ W  Salonowych, podaje do Publi­
cznej wiadomości, że w yucza Osoby k tóre się w cale nie 
uczyły i nigdy nie tańczy ły , bez względu na w iek, t . j .  do 
la t  50, z zastosowaniem do każdego w ieku osoby, sposo­

bem najkrótszym , bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5u tańców  najpo­
trzebniejszych, Osoby życzące korzystać z takow ej nauki, za k tórą 
Nauczyciel zaręcza; mieszka pod N r 41, p rzy  ulicy Stare-M iasto, 
drugi om od rogu ulicy Śto-Jańskiej, na Iszcm  piętrze; zastać go 
można o l godz:9ej zrana  do 8cj w ieczór.—  P io tr Ślizyński.

Di Wolno drukow ać. W arszaw a d. 29 Lu teza (4 M arca) 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, P . Sobietzczalitki.


